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Piątek. A Ju tro ,  S. Piotra Celestyna.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN p rzybyć  rac zy ł  do W arszaw y  
z Petersburga  w dniu wczorajszym o godzinie 73/ j  po 
południu. W  orszaku J. C. K. MOŚCI, znajduje się 
J W .  Jenerał-A dju tan t Hrabia Orłów.

W e wsi O b ry t ted o  dóbr  donacyjnych JO. Xcia Gor- 
czakowa należącej,w Peie Pułtusk im  położonej, istnie
je dotąd parafjalny Kościół z drzewa modrzewowego 
w r. 1242 erygowany, k tó ry  prze trw awszy  sześć wie
ków, tak dalece siłą czasu zniszczony został, iż od lat 
20tu  kilku zamierzoną by ła  budowa nowego; jednak 
dla niesprzyjających okoliczności przeciągnęła się do 
tej pory. Tak więc dopiero za staraniem teraźniejsze
go posiadacza i kollatora JO. Xcia Gorczakowa, w d. 
24  Kwietnia r. b. po solennie odbytem Nabożeństwie 
w obec licznie zebranego ludu, przez celebrującego 
Dziekana Wyszkowskiego W .JX . Glinkę, położony zo
s ta ł  węgielny kamień do uowo- wznoszącej się m urow a
nej Ś w i ą t y n i  P a ń s k i e j . W śród  eeremonji , tenże Dzie
kan m ia ł  stosowną do okoliczności mowę, która od
dzielnie podaną zostanie do d ruku ,  a dochód ze sprze
danych exemplarzy, ma być obrócony  na cel religijny 
pod względem potrzeb  dla pomienionego Kościoła. 
P ro je k t  Da budowę tegoż Kościoła, przez Rząd za
tw ierdzony, tudzież na obmurowaniesmętarza, i wznie
sienie wieży, wynosi ogólnie rs.  10,099 k. 8'/i.

W e d łu g  nowo zatwierdzonej przez N. PANA usta
wy dla Kościoła Ewangelicko-Augsburgskiego w K ró 
lestwie Polskiem, Zarząd parafji Ewangelicko-Augs- 
burgskich  w Królestwie, pod względem duchownym, 
dzieli się jak  dotąd na cz te ry  Superin tendentur,  czyli 
Dyecezji, to je s t :  W arszaw ską, Kaliską, Augustow
ska  i Płocka.«. Ł

P odług  urzędowego zdania sp raw y ,  z administracji 
Królestwa Polskiego w r .  1844, zamieszczonego teraz 
w gazetach P ete rsb u rg sk ic h , okazuje się, iż w ciągu 
tego r o k u ,  poczty ub ieg ły  w Królestwie 1,895,000 
werst,  i p rzew iozły  21,062 podróżnych, i 19,472,704 
rs. w pieniądzach.

W  dniu 15 b. m. rozs ta ł  się z tym światem ś.p .  S y l 
w ester  Jankowski, Sekre ta rz  Szpitala Sgo J a n a  B o ż e 
g o ,  w wieku lat 39. Exportacja zw łok  Jego odbędzie 
się dziś ogod?:5ej po południu z Kaplicy przy Szpitalu 
Dzieciątka JEZUS, na smętarz Powązkowski; na k tó rą ,  
pod nieobecność Familji zm arłego, P rzy jac ió ł  i Znajo
mych zaprasza się.

Dnia 3go b. m. odprowadzone zostały zw łoki ś. p. 
Józefa /tucholskiego, na smętarz Powązkowski. M ło 
dzieniec ten zm arł  w Warszawie d. Igo  Maja 1849 r . ,  
w samej wiośnie życia, licząc wieku lat 19.

(A .n .)  D. 13 b.m. po długiej i ciężkiej chorobie, zm arł  
ś. p. Alexander Janicki, młodzieniec, zaledwie 22 lat

kończący. Jeżeli śmierć jako kres wszystkich nadziei 
i pragnień ludzkich na najobojętniejszym nawet sm u
tne w yw ołu je  wrażenia, jakże ciężkiego, jak okropne
go doznają, Matka, Siostry, a wreście Przyjaciele i Zna
jomi ś. p. Alexandra, k tórych  przyw iązyw ał do siebie 
najłagodniejszym, najsłodszym charakterem, zachw y
ca ł  zaś wzniosłym talentem, należał bowiem do n ie
wielkiej liczby w ybranych, praw dziwych dzieci ge- 
njuszu. Od dzieciństwa okazując niepospolite zdolno
ści do muzyki, przez troskliw ych Rodziców na tej d ro 
dze prowadzony, w krótce  dosięgnął wyższego stano
wiska, w tej pięknej lecz trudnej pie lgrzymce; nie po
przes ta ł  jednak na niero, gdyż  praw dziwy talent tak 
brzydzi się miernością, jak człowiek zwyczajnych 
zdolności powinien jej pragnąć. Pod okiem Szope
na (Chopin) i innych Meteorów muzycznych naszego 
wieku, młody nasz ziomek śmiało i zasłużenie z d o b y ł  
chlubną godność A rtysty ; jakże silnie wnas w y ry te  
wzniosłe wrażenia wywołane piękną g rą  na fortepja- 
Die, k tórem i powita ł nas po kilkoletniej pracy za g r a 
nicą ś. p. Alexander; któż wypowie radość rodziny j e 
go, widzącej spełnione swe nadzieje; k tóż dziś opisze 
jej smutek,kiedy zaledwie przebrzm iała  harmonja r ę k ą  
mistrza wy wołana, jakby dla tego, iżby jej echem by ł  
smutny ton dzwonu przypominającego wiernym odm ó
wienie chrześcjańskiej modlitwy za um arłego! Z m ów 
my ją, zmówmy w pokorze i poddaniu się woli BOGA, 
czyż nie Jego dzieckiem jest człowiek, a gdzież dziecku 
może być lepiej jeżeli nie przy  Ojcu? —  K- D.

Baron K a r o l  de Theis, Konsul f r a n c u z k i  w W arsza
wie, w yjechał w tych dniach do P a r y ż a .

Ra.da Lekarska na posiedzeniu z d .25  z .m .  (7 b .  m.)» 
przyznała Panu Antoniemu K r y s z k a  Lekarzowi klassy 
pierwszej, stopień Doktora Medycyny.

W Księgarni F r .  Spiess i Spółki, p rzy  ul: Senator
skie j,Nr 460 nabyć można następujących nowych dzieł: 
T rz y  setki Bajek z oddziałem przypowieści i pow ia
stek Szym: Zajączkowskiego.z Ścią rycinami, zł- 6 g r .  
20. Spis najcelniejszych praw ide ł  Arytmetyki, z ob ja
śnieniem przez p rzykłady , u ło ż y ł  S. Krawczykiewicz, 
zł .  3 .  Uwielbienia M A RJI,albo wykład Antyfony S a l -  
y e  R k c i n a ,  z  dodaniem opisu główniejszych cnot N .  
P. MARJI i modlitw przez niektórych Świętych ,  na 
cześć J e j  napisanych, w yjęte z dzieł Sgo A l f o n s a  de 
Liguori, i dla uży tku  wiernych z języka francuz: n« 
polski przetłumaczone, po z ł .6g .20 .  Ogień miłości JE 
ZUSA CHRYSTUSA, czyli dowody gorącej miłości 
ZBAW ICIELA  ku nam, w dziele odkupienia naszego, 
p. X- Pinart, tłomaczone z franc:, z ł .  6 g r .  20.

W ciągu r. 1844, wybudowano w całem Królestwie 
PoUkiem^GS nowych domów.



Ponieważ brzoza jss t  z łym  przewodnikiem e le k t ry 
czności, a tem  samem najlepszą ochroną od grzmotow, 
p rze to  nieobojętną będzie wiadomość, iż w czasie bu 
rzy ,  a mianowicie kiedy takowa zaskoczy nas w polach, 
najskuteczniejszym środkiem przeciw uderzeniu pio
runu , jest ukrycie się podtem że drzewem. Mniemanie 
to  fizyków, potwierdza i ta okoliczność, iż nawet In  
d jan ie  taką wiarę pokładają w brzozach, i e  w czasie 
b u rz  największych chronią się po.d nie, i tam spokojnie 
oczekują przejścia. Nadto I)r .  Becton  zapewnia, iż 
dotąd  n iew ydarzy ł się ani jeden przyk ład ,  ażeby pio
ru n  roztrzaskał brzozę, pomimo iż to ze wszelkiemi in
nego rodzaju drzewami bardzo często się zdarza.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od A.K. zł. 13 
g r .  10, dla ubogich pod opieką W . T. D.zostających.

R ró j czepeczków damskich najmodniejszych winien 
b yć  prosty i niewymuszony. Niekóre z tych  stroikow 
garnirowane są ząbkami wycioanemi,a w parę rzędów 
układanemi. Wstążki z tafty białej zdobią takowe. 
W  ogóle, kolor biały albo barwy ciemne, są modne na  
ra n o ; po południu zaś, wstążki różowe, b łękitne albo
pomarańczowe, górują. '  » . •

Litografja Teofila Kosińskiego, p rzy  ulicy Długiej 
N° 585* przysposobiła L isty  pochw alne  dla Instytutów 
n a u k o w y c h  pryw atnych , w edług  przepisanej formy; 
niemniej Ramki do Daguerotypów, na papierach cie- 
innych i jasnych, złotem i kolorami, do wielkości szó
stek i czwórek, k tóre  na tuziny i pojedyncze sztuki tak 
bezszkieł,  jakoteż i oszklone sprzedaje.

P rzybyw szy  do W arszawy i załatwiwszy moje inte- 
resa, już byłem, jak mówią, na wsiadaniu, gdy p rzy p o 
mniałem sobie, iż na drogę niemam zapasu sygar i tytu- 
n iu ,  bez k tó rych  to a r ty k u łó w ,  jako 30-letni członek 
cechowy, obejść się nie mogę. Biegnąc po te a r ty k u ły  
na ulicę S to-Tańską, gdzie zwykle kupow ałem , spo. 
s trzeg łem  przypadkowo w Starem-Mieście pod Ne 43, 
Szyld  z napisem: 1'yluń, Tabaka , S yg a ra .  Ponieważ 
ten  wypadek skracał mi d rogę ,  przeto wszedłem dla 
zaopatrzenia się w  po trzebrą  ilość. Jakoż, dwie Siostry 
■właścicielki nowo-otworzonego (składu, dostarczyły  
mi żądaną ilość sygar  i ty tuniu  z nader ujmującą 
grzecznością, i troskliwem opakowaniem tych a r t y k u 
łó w .  Ta grzeczność połączona z uprzejmą gotowością 
w  dogodzeniu życzeniom kupujących, wkłada na mnie 
obowiązek publicznego podziękowania, i zarekomen
dowania Składu tym wszystkim, k tórzy w podobnem 
jak  ja będą przypadku  i potrzebie.—  K. Grabowski, 
Ob: Gub: Radomskiej.

W ielka Polka  Koncertowa, skomponowana na pja- 
no-forte przez J .  Jareckiego, dz: 14, wyszła nakładem 
Ig: Kłukowskiego; cena zł. 2 gr.  15.

J .  Porowski, F ry z je r  Damski i Męzki, przeniósł swój 
Zakład zplacu Krasińskich, na ró g  ulicy Krak:-Przed- 
mieście i Bednarskiej, pod N° 372, do domu W . Dokto- 
raM alcza. W  tem lokalu urządzony jeat Salon jak  naj

dogodniejszy do strzyżenia i fryzowania włosów; obok 
tego w Zakładzie t y m  znajdujesię Farba chińska, która 
z dobroci swojej jes t  znaną, i przewyższa n a w e t  Paryz- 
ką, albowiem włosy, wąsy, brody i faworyty  rude czy 
siwe,na kolor czarny czy ciemny moŻDa ufarbować tak, 
że pod ś wiatło p a t r z ą c , odróżnić ich nie m o żn a  ani w po
łysku  ani miękkości od naturalnych.

Dla dogodności osób mających zamiar przepędzić la
to w Mokotow ie lub okolicach jego, winniśmy u p rz e 
dzić, iż P. Jurkowski, właściciel Zakładu Gastrono
micznego w Mokotowie, w Ogrodzie P.iSchustra, obok 
dostarczania wszelkich obstalunków dla spacerujących, 
przyjmować będzie i s to łowników. Nadto, muzyka 
z dobranych A rtystów w dnie Niedzielne, świąteczne a 
naw et i w powszednie, dobranemi dziełami, u p rzy je 
mniać będzie chwile spaceru.— Zakład rzeczony zaopa
trzony jest nietylko w wszelkie potraw y, ale równie 
w wszelkie gatunki win, t ru n k ó w  i napojów, k tó rych  
po cenach zupełnie umiarkowanych w każdym czasie 
dostać będzie można.

W czoraj w przedobiedniej godzinie, Ogród Sa sk i 
b y ł  przepełniony, a w liczbie rozmaitych i nader g u 
stownych tualet, ukazały  się także, jak to przepow ie
dzieliśmy, i sprowadzone z ja rm arku  Lipskiego, ln -  
dieny, E lastiny, R ep sy  i t. p. Dzień c a ły , jak naj
piękniejsza sprzy ja ła  pogoda.

Tegoroczny Jarm ark  w Ciechanowcu na Sgo W oj- 
c i e c i u ,  b y ł  nader l i c z n y m  i ożywionym ; zjazd O b y 
wateli z całego k r a ju ,  b y ł  liczniejszym niż w wielu 
ostatnich latach; jak corocznie tak i teraz by ło  kilka 
sklepów (szałasów przenośnych), p rzy b y ły c h  Kupców 
z R issji i Bocharcow. W d .  12/ 44, próc* zw yk łych  ama
torskich wyścigów konnych, by ły  tym  razem i kursa 
zakładowe (Gentleman Riding), a to p rzy  licznem ze 
braniu publiczności, i odgłosie O rk iestry  R ajczaka . 
Nazajutrz przybyli ‘u * W arszawy artyści muzyczni, 
a po danym przez tychże koncercie, znowu pow tó rzo 
no wczorajsze wyścigi.  Ja rm ark  t r w a ł  jeszcze przez
dni dwa. M- ,

W czoraj w Teatrze Wielkim, po Operze: Jezioro 
W ieszczek, przywołana Panna Riwo/i 5-kroć.

W dniu 25 * .m . we wsi Pokrzyw nica  pnw: P u ł tu 
skim, M a r j a n n a  Rychlińska, żona włościanina, silnem 
uderzeniem w głowę, życia pozbawioną została. P o
dejrzany o dopuszczenie się tej zbrodni mąż jej, został
p r z y  a r e s z t o w a n y m .  —  W d.  I b.  m.  Ag ni e sz k a  M a r
czewska, l 4 t o - l e t n i a  C ó r k a  w ł o ś c i an i n a  z ws i  T u r k a  
p o w :  K a l i s k i e g o ,  p r z y  w y b i e r a n i u  p i a s ku ,  s k u t k i e m  
o b e r w a n i a  się z iemi ,  z a s y p a n ą  z o s t a ł a . —  W  d . S  b - m .  
w m i e ś c i e  Rypinie p o w :  L i p n o w s k i m ,  p ies  w ś c i e k ł y  
p o k ą s a ł  w r ę k ę  w y r o b n i c ę ,  k t ó r e j  p o m o c  l e k a r s k ą  
u d z ie l on o ;  p ' es 'zaś u c i e k ł  n i e w i a d o m o  d o k ą d .

A n g lja ■ Londyn 10 M aja.—  Dzi ś  p r z e d s t a w i o n y m  
z o s t a ł K r o l o w e j , Lord  Ponsonby.P o s e ł  a ng i e l sk i  w W ie- 
dniu} następnie L o rd  John Russel miał audjencję.
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W ieczorem  tego dnia b y ł  Koncert u D w oru , na 
k tórym  śpiewali PP. M ario, 7'am burin i i L ablache. 
Po koncercie dano wielką kolację.—  l im e s  wątpi, aże
by bil nawigacji znalazł opór jaki jeszcze w izbie L o r 
dów; ponieważ już zasada jeg o  uznaną została, a paro
w ie  zb y t  są roztropnemi przeciwnikami, by walczyć  
o to co już w zasadzie uznali. M orning Chronicie do 
nosi, że dnięki podróżom PP. R ebtnanna  i BiałobłoC' 
kiegó, odkrytemi zostały  nareszcie źródła  N ilu , które  
tak d łu g o  Jeografów i starożytników zajmowały. —  
Z K a n a d y  donoszą, że tam wzburzenie panuje.—  Izba 
lordów  zatwierdziła większością 173 przeciw 163dru-  
gie odczytanie bilu nawigacji. Ważne to zw y e ięz tw o  
dla gabinetu Lorda John R u ssel. —  P. Jan P ir ie  dele
gow any z tow arzystw a żeg lu g i  parowej wschodniej,  
w miesiącu Lutym miał posłuchanie u W ice  Króla E g i 
ptu, A b b a sa  Baszy, który p rzy r zek ł  temuż delegow a
nemu wszelkie poczynić ułatwienia dla przesyłk i ko
respondencji i podróżnych przez m ięd zy-m orzeóW s.

A u s tr ja . —  Z P reszb u rg a  donoszą pod dniem 10, iż 
tamże o godzinie 10 rano p r z y b y ł  Cesarz Franciszek  
JózeJ; za nim p r z y b y ł  Prezes rady ministrów Xiążę  
S zw arcen berg .  J. C. M. udał się natychmiast do ar- 
m j i .—  Bombardowanie M alch era  od dnia 6g o  b. m. 
nie ustaje.

F ra n c ja . —  M on itor  z d. lO go b. m. o g ło s i ł  rotum  
nagany wydane przez Zgromadzenie Narodowe w d. 8 
b. m. w kwestji interwencji rzy m sk ie j; ' dalej prawo  
znoszące majoraty w drugim stopniu i konwencję po
cztow ą z lliszpariją.—  Zgromadzenie Narodowe we- 
d łu g  prawa, powinnoby się rozejść pojutrze, bo nowe  
w y b ory  zaczynają się. Sądzą jednak, że z powodu wa
żnego stanu kraju, Zgromadzenie zasiadać będzie do 
20 go  b. m., a może lo g o  odroczy się ty lko. P rzysz łe  
zgromadzenie prawodawcze zbiera się d. 2 8 g o  b. m.—  
W e d łu g  listów i  H a w ru , X ię J o in v ilte  n ie c h c e p r z y 
jąć kandydatury w departamencie S a r  the, dopóki de
kret wygnania na jego  rodzinie ciążący, zniesionym nie 
zostanie.—  Depesze Jen: Oudinot, o których na wczo-  
czajszem posiedzeniu wspomniał Pan Odilon-B a rro t,  
p rzysz ły  d o '/u lonu  w d.9 b.m. parostatkiem^//óołros,  
i dziś wieczorem lub jutro rano będą w Paryżu.—  Les- 
seps  i A ccu rci Poseł rzymski, kurjerein przedwczoraj  
pojechali do R zym u ; wiozą oni P. Oudinot n ow e in 
strukoje z powodu ostatniego wotum Zgromadzenia. 
R*ąd florencki prosiłJenerała Oudinot, by w działaniach 
sw ych  o ile można, po kry w a ł Toskanję; lękają się tam 
bowiem najścia band zbrojnych z rzym skiego terryto- 
rjum.—  U rzędowy dziennik.rzymski podaje następne 
szc zeg ó ły  o bitwie w ulicach Rzymu z d. 30 go  z. m.:
»Godzina 9, korpus G a rib a ld i  czeka na nieprzyjaciela 
u brainy P ortese .  W  p ó ł  do I2tej, Francuzi uderzają 

ł  na bramę C avallogiere. l l 3/a, przednia straż nie
przyjaciela cofa się. 12T/ 4, artylerja francuzka daje 
ognia do bastjonu. 1 2 ' j i ,G a r ib a ld i  uderza na rozmai-

(<

tych  punktach; biją się u bramy P am ph ili;  Francuzi  
przypuszczają kilka razy szturm do bastjonn g łó w n e 
go . 1. ogień zaczyna się w W a ty k a n ie ; zdaje się, że 
g łó w n y  atak nieprzyjaciela skierowanym na bastjon  
sk rzy d ło w y  W a ty k a n u .  4ta godzina, Francuzka ar
tylerja ustępuje. lOta godzina w nocy : C z ęść d y w i-  
zji francuskiej z wielką zaciętością uderza na bramę 
S an  P an kracio . Podobno 47  Oficerów francuzkirh  
padło na placu.” M azzini 28go  z. m. w y d a ł  pełną na
miętności proklamację do ludu rzym skiego.—  Jou rn a l 
des D ebnts donosi, że wielu D eputowanych, k tórzy  
podpisali akt oskarżenia M inistrów, z łożon y  przez Pa
na C onsiderant, cofnęło  swe p odpisy .—  Z listy Kan
dydatów ogłoszonej przez N ation a l, pokazuje się, i e  
zlanie się w jedno republikanów czystych i socjalistów, 
nie p rzysz ło  do sk u tk u .—  P eu p le  donosi, że Prefekt  
P a r y ż a  wymazał zl isty  wy borczej4P,000  robotników,  
ponieważ cf nie mają własnego gospodarstwa, a mie
szkają w h-itelach.—  Minister wojny rozkazał G uber
natorowi Algieru zamknąć wszystkie kluby w tej kolo- 
nji.—  W tych dniach Prezydent B on aparte  nie znajdo
w a ł  się na położeniu kamienia w ęgie lnego  p ierw szych  
koszar robotników w P a ryżu  przy ulicy Rochechou- 
a r t.  Mówiono, że Policja śledzi jakiś spisek, i w istocie  
przeglądano beczki wszystkich w oziw od ów , czy w k tó 
rej nie znajdą prochu.—  W Zgromadzeniu Narodowein  
po zatwierdzeniu projektu do prawa o exploatacji k o 
lei żelaznej z P a ry ż a  do L ondynu , Pan M a rra s t  o- 
św iad czy ł  Izbie, że wczoraj dla straży Zgromadzenia  
N arodowego p rz y w o ła ł  dwa bataljony, jeden z nich  
p r z y b y ł ,  drugi przybycia odm ów ił ,  dopóki nie będzie  
miał rozkezu od Jenerała C h angarn ier ,  pomimo, ie  
Jenerałowi Forest odczyta ł Pan M a rra s t  prawo upo
ważniające Prezesa Zgromadzenia do wydawania tych  
rozkazów . Pan M a rra s t  w ezw a ł do siebie PanaCAow- 
g a rn ie r ,  ale ten nie p rz y b y ł ,  i przysła ł  ty lk o  sw ego  
Adjutanta. Żąda więc, aby Ministrowie ukarali opiera
jącego  się rozkazom Jenerała, i ażeby to ukaranie wraz 
z opisem faktu umieszczonern b y ło  w jutrzejszym roz
kazie dziennym do armji. Odilon B a r ro t  ubolewa nad 
tym wypadkiem, ale wśród niezmiernego hałasu, k tó ry  
nie pozwala dokończyć m ow y, sprzeciwia się ukarania 
Jenerała Forest. Wielu Deputowan: przemawia w śród  
niezmiernego wzburzenia. M a r r a s t  przedstawia wnio
sek : »By w jutrzejszym rozkazie dziennym zamieszczo
no artykuły  6 i 7 dekretu z 11 Maja 1 8 4 8 r .” W niosek  
ten przyjęto znakomitą większością. Kilku D eputowa
nych składa akt oskarżenia przeciw Jenerałowi C han
g a rn ier . G rev y  odczytuje sw e sprawozdanie o  po- 
dwójnem dow ództwie  tego Jenerała. Komisja wnosi, 
aby odrzucono żądania Ministrów, i ni* pozwolono da
lej Panu C h angarn ier  zajmować dotychczasowego w y 
jątkow ego położenia. C onsiderant składa petycje żą 
dające oddania Ministrów pod sąd. Zgromadzenie zaj
muje się budżetem wojny. Odilon B a rro t oświadcza,
)
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i e  vp tej chwili o trzym ał depesze rzymskie z Tulonu. 
W alka z 30go z. m. wystawioną w nich jest jako silny 
rekonesans, i nazwana bitwą nader świetną. Ledi u  
R ollin  chce posiedzenia nocnego, Zgromadzenie jednak 
odkłada posiedzenie na j u t r o . —  Minister wojny ofia
ro w a ł  Marszałkowi Tiugeaud dowództwo we W ł o 
szech, na przypadek zawikłania się spraw tamecznych.
 X. G uitton  Biskup w P oitiers , um arł  7go b. m. —
Na posiedzeniu Zgro: Naro: l i g o  b. m. mocno zajmo
wano się kwestją włoską. P. L edru  Rollin  dowodził, 
ie  gabinet złamał wszystkie swe obietnice; na obszer
niejsze rapor ta  czekać nie potrzeba, pry watnych jest 
dość, a kiedy te znalazły d rogę do P aryża , to i u rzę
dowe znaleźć ją  mogą. Listy otrzymane od dwóch Oli 
ce rów  w ypraw y  donoszą, że strata l* rancuzów jest 
większa jak urzędownie podają. Jenerał  oszukał w o j
sko; by go do bitwy poprowadzić, mówiono żołnie
rzom, i e  Neapolitańczycy R zym  zajęli, i e  zatem prze
ciw nim bić się będą. Dalej Ledru  Rollin  odczytał 
przedwczorajszy rozkaz dzienny Jen: C hangarnier  do 
l e j  wojskowej dywizji, z listem Prezydenta do Pana 
Oudinot. W  tym rozkazie mówca widzi zniewagę Z g r o 
madzenia Narodo:, obrazę ustawy, zdradę, i czyni za to 
odpo wiedzialnemi i ministrów. Żąda uznania Rządu 
Rzymskiego przez Zgromadzenie Narodowe, i rozstrzy- 
gnienia względem winnych. Odilonlia rro t  odpowiada, 
i e  uznanie Rplitej rzymskiej po klęsce pomienionej, b y 
ło b y  podłością. (W zburzenie  wielkie w Izbie). Mini
s te r  z tego powodu kreśli obraz straszliwej wojny do
mowej. List P rezydenta nie jest aktem gabinetu. Rząd 
nie uzna Rzeczypospolitej rzymskiej, jego polityka po 
zostanie ta sama co dawniej.  N ak o n ie ć fa u re p o  wielkim 
hałasie, odczytuje listy z R zym u, w k tó rych  donoszą, 
i e  wiele kul działowych uderzy ło  w  górną część Ko
ścioła Śgo P i o t r a .—  F avre  i ą d a  ukarania Jen: Cńora-
^ ra rm er ,łoś  w iadczenia,ie gabinet s trac ił  zaufanie kraju.
P ogw a łtow nych  rozprawach,zgromadzenie przechodzi 
do prostego porządku dziennego większością 329 p rze
ciw 292 głosom.—  M a rra st  odczy tuje akt oskarżenia
Jenerała /hrest ,Zgrom adzenie  odsyła go do wydziałów, 
a k t  oskarżenia Ministrów i P rezydenta odrzucają wię
kszością 387 przeciw 138 głosom. Ju t ro  głosować będą 
nad aktem oskarżenia Pana Changarnier. Posiedzenie 
to  by ło  burzliwe. —  W  depeszy swej, wczoraj przez 
Ministra spraw zagranicz: odebranej,  Jenerał Oudinot 
oświadcza, i e  powodem jego ruszenia na R zym , by ło  
1° mały w p ły w  C ivita Vecchji na państwo całe; 2° 
nadzieja, i e  bez oporu R zym  zajmą. Jenerał  oświadcza, 
ie  w krótce  rozpocznie działanie zaczepne, bo3cia b r y 
gada wylądowała w Civita Vecchji, i i e za dni kilka 
^anarchiści te rro ryzu jący  Rzym , ukaranemi zostaną.”  
J e n e ra ł  pisał do Pana de R eyneva l  w Gaeta, i ustnie 
uwiadom ił Kardynała V alen tin i o tem, i i  potrzeba ko
niecznie, by mu zupełną swobodę działania zostawiono. 
To jest koniecznem, bo w G aeta  bardzo się mylą o u

sposobieniu ludności R zym u, k tóra uwielbia osobiście 
P j u s a  IXgo, a luba nie jest zadowoloną z dzisiejszego 
stanu rzeczy, lęka się jednak pow ro tu  do rządu ducho
wnego. Król N eapolitański w k ro c zy ł  w te rr i to r ju m  
rzym skie , podobno ma zamiar zająć ty lko prowincję 
V elletri. W ojskoT rium w irów  liczyć m aekoło  20,000 
ludzi,  ale pomiędzy temi ty lko  z 8Ó00 wyćwiczonych 
żołnierzy . Ojciec V en tu ra  p r z y b y ł  do kwatery Je 
nerała Oudinot, i w imieniu T rium w irów  oświadczył, 
że bitwa z dnia 30go zeszłego miesiąca, może byc 
ty lko  skutkiem nieporozumienia się, i e  to można za
łagodzić wydaniem proklamacji przez Jenerała, w d u 
chu, i i  Francja nie chce narzucać żadnego rządu  R zy 
mowi. Jenerał odpowiedział,  i e  j u i  dostatecznie obja
w ił  życzenia swego rz ą d u ,  i e  pomimo swego prawa, 
gotów  jest dziś jeszcze jako pośrednik we,ść do R zy 
m u. Ta depesza datowana jest z Paolo  4go b. m. —  
W edłuw pry watnycb wiadomości, Francuzi w bitwie 
z 30go*z. m. liczyć mieli 5,000 do 7,000 ludzi; r zy m 
skich barykad b roniło  3,000 ludzi; rezerwa Rzymian 
z 10,000 ochotników i wojska regularnego, nie miała 
udziału  w bitwie, by w razie potrzeby zśw ie iem i si
łami uderzyć. Rzymianie mieli wziąść do niewoji 345 
Francuzów, pomiędzy temi 13 oficerów, z któremi 
obchodzą się z największą ludzkością. Wszystkich 
Francuzów rannych zostawionych na polu, odniesiono 
do s? pi tal i. Po odwrocie, Francuzi zażądali z Rzymu 
6ciu ch iru rgów , i tych natychmiast wysłano. Zabra
no Francuzom 3 działa. W e d łu g  A acione: Rzymianie 
stracili 38 ubitych, 75 ranionych, 7 jeńców; w edług  
innych, 18 Oficerów i 210 szeregowych. Francuzi 
atakowali z niezmierną walecznością, z równą ich od
pierano. Najzacięciej bito się w ogrodach Papieża, 
gdzie nawet kobiety walczyły. G aribaldi b y ł  boha
terem  dnia tego, o trzym ał lekką ranę, ale z placu nie 
zszedł. Podobno Pan Lesseps wiezie rozkaz, by w szy
stkich F rancuzów, którzy w Rzymie przeciw wojsku 
francuzkiemu bili się, aresztować i odesłać do Francji , 
gdzie jako zdrajcy kraju stawionemi będą przed sądem 
wojennym. —- W dniu 11 b. m. wielkie ś rodki militar
ne przedsięwzięto koło zgromadzenia narodowego, ale 
niemi k ierow ał Pan M a rra st nie zaś Jenerał Chan  
g a m ie r .—  Na giełdzie z początku papiery spadły na 
skutek posiedzenia dzisiejszego; później nieco podnio
s ł y  s i ę .   Prezydent Rpltej w ys ła ł  jednego ze swoich
A d j u t a n t ó w  * missją  n a d z w y c z a j n ą  do Jen: Oudinot.

H iszpan ja . —  Polic ja  w M adrycie  o d k r y ł a  zn ow u  
bandę  fa łszerzy  monet; w chw il i  o d k ry c ia  w a rsz ta tu ,  
jeden  z fa łszerzy  s c h r o n i ł  się uc ieczką dachem .

N iem cy. —  ^  Drezna donoszą pod d. 11 b. m., ze 
proklamacja Króla saskiego do ludu, bardzo uspakaja
jące wrażenie zrobiła. Prusaków do Dreznadoląćl we
szło około 12,000. Strata wojsk saskich, wynosi 23 
zabitych i 67 ranionych; Prusacy mniej stracili, kilku 
Oficerów zostałozabitych. Rząd tymczasowy tylko ter*
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roryzm em  się u trzym yw ał,  i znaleziono w tym duchu 
jego dekreta. Dziś przy  wieziono tu  Heubnera, schwy
tanego w ucieczce do-Freiburga. Do wczoraj wie
czór w policji, zameldowano 140 nabitych, kiedy w o j
sko s traciło  tylko 31 nabitych, i 12 ranionych. Wiele 
cywilnych raniono, nie wiadomo dotąd. W  galerji *80 
obrazów, zostało uszkodzonych; winniśmy d y re k to ro 
wi Schultz, ie szkoda nie jest większą. Wojsko pod ra
tuszem, znalazło uk ry ty  skład prochu, liczący 30 kil
ka centnarów. Rozbrojenie odbywa się tu spiesznie i 
w  porządku. W Lipsku  gwardja komunjalna i wojsko, 
aresztowało kilkudziesięciu powstańców, kilku ściga
ją  listami gończemi.—  Z Freiburga donoszą, i e  w d.

• 9 b. m. p rz y b y ł  uciekający z Drezna Heubner, cz ło 
nek rządu tymczasowego; chciał on bronić się w tem 
mieście, i miał za sobą burzycieli z Frejburga , wzmo
cnionych p rzybyłem i powstańcami drezdeńskiem i; 
w dniu jednak 10m rano, wszyscy opuścili Freiburg 
na wieść o zbliżaniu się wojska, k tóre  zajęło miasto. 
—  Izba w D armstadt wezwała gabinet,  aby od u rzę
dników  i wojska, odebrano przysięgę na ustawę nie
miecką.—  Z Hamburga  donoszą pod d. 9go b. m., i e  
tam nareszcie na skutek wezwania i zagrożenia Komi
sarza władzy centralnej,  domy g ry  publicznej zamknię
to .—  W  Frankforcie na posiedzeniu Zgro: Nar; w d. 
10 b.m. Prezes odczyta ł list P. Gagern, w k tó rym  ten
że donosi, ie  cały gabinet Państwa niemieckiego, z ło 
ż y ł  swe dymisje w ręce Arcy Xcia rządcy, i te zostały 
przyjętemi. Powodem podania się do dymisji było  nie- 
przyjęcie przez Arcy Xcia program atu  postępowania 
gabinetu w dzisiejszym stanie Niemiec. P. Simon zno
wu został wy brany Prezesem Zgrom: Nar:, większo
ścią 330 przeciw S głosom. —  Urzędowy Dziennik 
frankforcki zaprzecza wieści, i e  pruski rząd odw ołał 
Deputowanych pruskich i  Frankfortu, dekretem K ró 
lewskim w Szarlottenburgu  14 b .m .—  W  Karlsruhe, 
gazeta rządowa  ogłosiła p ro jek t do prawa o składzie 
izb, oraz prawo o szkołach gm inow ych .—  Z Drezna 
p rzyby ła  do Berlina  deputacja z adresem, w ynurza ją
cym pruskiemu rządowi wdzięczność, za przyczynie
nie się do przywrócenia spnkojności w Saxonji.—  Ga
binet bawarski pod dniem 9 Maja w ydał proklamację 
do ludu bawarskiego, w której oświadcza, i e  zbierają
cemu się za kilka dni sejmowi, przedstawi politykę swą 
w  kwestji niemieckiej, ostrzegając, by wszyscy pozo
stali na drodze praw nej.—  W Dreźnie gabinet miano
w a ł  nadzwyczajnych Komisarzy Królewskich dla p ro 
wincji Saxonji.—  W  Szleswigu ogłoszono rap o r t  u- 
rzędowy o bitwie pod Gudsoe; w ed ług  niego, strata 
niemców w zabitych i ranionych, wynosi 100 ludzi. 
Parostatkowi duńskiemu Skirner  jedno z czółen ka- 

j nonierskich niemieckich ustrze liło  kom in .—  Arcy- 
X ią ię  Jan  cdpowiedzał Deputacji Zgromadzenia Na
rodow ego, proszącego o ry ch łe  mianowanie gabine
tu  nowego, i e  należy na nim polegać, i i e  postąpi jak

każe obowiązek i prawo.,— Zgromadzenie Narodowe 
na posiedzeniu I Igo  b. m., postanowiło czekać do dnia 
następnego (12), na uformowanie nowego gabinetu.—■ 
Komisarza państwa w Ffalcu bawarskim  Pana Eisen- 
stuck, ponieważ uznał tameczny Komitet,  odwołano.—  
Urzędownie zbijają tu wieść, i e  tw ierdza związkowa 
Landau, zostaje w ręku powstańców. —  4ty  korpus 
armji pruskiej w prowincji saskiej, tak ie  jest umie
szczony na stopie wojennej.

Prussy. Berlin 13 Maja. —  Ogłoszono postano
wienie o uniformach dla marynarki, i dekre t  rozwiąza
nia komend półinwalidów i weteranów. W  dniu 10 b. 
m-, ogłoszono miasto i gminę Dusseldorf, w stanie o- 
blężenia.— W  Toruniu  w d. 8 spaliły się wielkie kosza
r y ,  z wszystkiemiznajdującemi się tam zapasami i z 3000 
nowych karabinów. O 150 krokówznajdow ała  się p ro 
chownia, obejmująca 1200 centnarów prochu; najwię
ksze nieszczęście miastu groziło , i ty lko starania ga
szących, ochroniły  miasto od zniszczenia. W  Koło
brzegu spuszczono znowu z warsztatów 2 czółna ka- 
non ie rsk ieN r 35 i 36.—  Stan oblężenia ściśle w Berli
nie }esl u trzym ywanym .—  Z Frankfortu  przyjść mia
ła  depesza z 12go, ie  spokojność tam panuje. M ieść 
o wzięciu Chrisłjanji przez wojska niemieckie, nie 
potwierdza się.

fF łochy.—  W  d. 29 z.m. eskadra hiszpańska, za
winęła do Terracina, i wezwała miasto do poddania 
się; mieszkańcy z radością zatknęli Dagę P s p i e z k ą ;  
w kilka godzin wszedł Król neapol:; Hiszpanie t w ie r 
dzę neapolitańczy kom od d a l i .—  W e d łu g  wiadomości 
z Florencji z 3go b.m., Posłowie francuzki i ang:, o- 
świadczy li, ie  W . X ię  toskański nie żądał, ani nieprzy- 
j ą ł  interwencji austrjackiej. W  Liwnrno  ciągle rząd 
tymczasowy. W Pizie aresztowano 200 osób, pom ę 
dzy temi Arcy-Biskupa DelChoste. Deputacja wysłana 
do W . Xcia, wsiadła na ok rę t  w St. Stefano. W  T u 
rynie w d. 7 b. m. zmiana Ministrów nastąpiła; d'Ace- 
gtio zajął miejsce P. Delaunaj. Jenerał sardyński Ro- 
marino, skazany wyrokiem sądu wojennego na śmierć, 
miał być 7go rozstrzelanym, ale się o dw oła ł  do kasa
cji. Gioberti z ło iy ł s w ą  posadę Posła w P aryżu.— P ra
sy teraz pilnie strzegą w Turynie. —  Adwokat Fer- 
ra r i  podziękował za ofiarowane mu prezesostwo ra d y  
w T uryn ie .—  P- Gioberti zażądał dymisji z pose l
stwa w P aryżu , ta wiadomość o tyle jest ważną, p o 
nieważ P. Gioberti s ta ra ł się wyjednać w P aryżu  in
terwencję francuzką dla Piemontu. —  W e Florencji 
spodziewany jest jako Regent tymczasowy, IJr.  Serri- 
stori, znow em  m inis ters twem .—  Austrjacy pracują 
nad wzmocnieniem kilku punktów warowni Alessan- 
drji.—  Były dowódzca armji sycylijskiej, z powodu 
ran otrzymanych przy obronie Catanii, dotąd pozosta
je w M arsylji.— F. M. Hr: Radecki, i Minister Z?r«c& 
wrócili d o Medyolanu, w skutek  ich konferencji w Me- 
s t r e układy z Piemontem, nową postać p rzyb io rą .
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—  Z P aryża , M arsylji i Florencji j e d n o r o d n i e  do- 
noszą, i e  10,000 austrjaków,  wkroczyło  do 'lo sk a n ji i 
rusza na Liworno. Komisji rządowej Toskauji o tein 
nieuwiadomione; i  proklamacji Jenerała d \dspre , na
leżałoby wnioskować,  że ta interwencja nastąpiła za 
wolą W.  Xięcia, ponieważ Jenerał  powołuje się na 
współdziałanie nadzwyczajnego komisarza toskań-skier 
po P. Seristori. Mianowanie P. Seristori, poprzedzi
ło  rozwiązanie Komisji rządowej  i tymczasowego g a 
binetu.  P. S e r r i s t o r i  wprawdzie ofiarował dymis jo
nowanym dopiero Ministrom ich posady, ale ci z p o 
wodu interwencji  ./n s tr ji ,  sami podali gię do dymisji.
—  Pod Rzym em  spodziewają się neapolitańczy ków 
w d. 4 b. m., siła ich wynosić ma 8000 ludz1; z R zym u  
podobno wysłano przeciw nim wojsko.— Pomimo pod
dania się, Palerm o  jeszcze nie było zajęte przez woj
ska neapol: w d. 30 Kwiet:,  armja neapolitańska rusza 
jednak na to miasto.—  Ondinot ofiarował Rzymianom 
wymianę jeńców swoich,  za hataljon M alara, co przy - 
j ę t o . —  V\enec[anie 2go b. m. wieczorem o 101/* w y 
konali wycieczkę,  któraby może do jakiego sku tku  d o 
p r o w a d z i ł a , gdy by temu niezapobiegły ro-<tropne ś r o d 
ki ostrożności przedsięwzięte przez Feldm:-Porucznir 
ka Hnynnii-

Rozm aitości.— Uczony angielski Rołt. zajął  się te
raz  dalszemi badaniami, k tóre  w r. 1778 francuz Bon  
czyni ł  W Montpelier, nad przędzą pajęczą. T o w a r z y 
stwo Londyńskie wynagrodzi ło  go medalem. R o z b ie 
rania pajęczyny,  P. Roll używa wrzeciona,  które w pr a 
wia w ruch przyspieszony za pomocą pary,  w tej samej 
chwil i  w której  pająk prząść zaczyna. Z |edriego pają
ka o trzymał  tym sposobem na ras 750 stóp przędzy;  
% 20tu pajakpw,  w przeciągu 2cb godzin,  18,000 stóp 
p rzędza,  z k tó rych  wyrabia rękawiczki  i pończochy.  
Pajęczyna jest daleko cieńsza aniżeli jedwab,  a 5 razy 
od te<jnż słabsią.  Jeden pająk wydaje dwa razy na rok. 
po 750 stóp pajęczyny; gdy tymczasem przędza j edwa 
bnika na raz wynosi 19,000 stóp.  W tym stosunku,  
kiedy 3500 jedwabników wy daje jeden funt jedwabiu,  
na wydanie takiejże ilości pajęczyny, potrzebaby 22,000 
pająków.  P. Bolt, wynalazł  system wychowywania pa 
jąków,  i w tym celu urządza rodzaj ula, ale system jego 
niekoniecznie jest  odpowiednim,  bo pająki nie żyjąc  
z sobą w zgodzie,  często zabijają się zubopóln ie .—  
Jen era ł - Po ruc zn i k  wojsk niderlandzkich,Dawid H en 
ryk Baron de Chasse, o k tórego zganię w tych dniach 
donieśliśmy, urodzi ł  się dnia 17 Marca 1765 r .  W 15 
Toku życia, mianowany został  Podporucznikiem, i miał 
udział  w świetnych wyprawach francuzkicb.  W  roku 
1805 i 1806, walczył  pod Napoleonem  w Niemczech 
i 'Austrji.  W Iliszpanji  odznaczył  się w bitwach pod 
D urango , Missa d 'lb o r , Talavera  - de - la  - R e y n a , 
Okaną  i Colde - Maja-, w tej ostatniej bitwie ocalił 
korpus  wojsk lekkich pod dowództwem Jenerała l i r :  
d 'E rlo n . W bitwie pod B ar-sur-A ube, odniósł  raDy.

W r. 1830 odznaczył się w obronie cytadeli! .dntw er- 
pskiej. Król  Holenderski  L u d w ik , mianował go Ba
ronem, a Uesarz Napoleon ozdobi ł  orderem legji ho 
norowej.  —  C hateaubriand  powiada w jedoem z dzieł 
swoich:  Człowiek może tylko rozrządzać chwilą obe
cną,  chwila najbliższa należy już. do BOGA; przyjaciel,  
k tó ry nasopuszcza,  w dwójnasób może by ć utracony na 
zawsze:  albo przez jego śmierć, albo przez nasrą- Ileż 
to razy zdarzyło się,  i i  cz łowiek co właśnie zeszedł 
schodami,  już więcej niemi nie wróc i ł !  Śmierć dotyka 
nas bardziej przed zgonem przyjaciela,  niż po jego 
zgonie; jest to część naszego jestestwa co się odłącza, 
cały świat wspomnień z lat dziecinnych, poufałości fa
mil i jnych,  wspólnych skłonności i interesu.—  Jego
mość pewny w Berlinie, znany jako człowiek porządku 
i punktualności,  niedawno sam doniósł  Policji, o tamie- 
rzonem przez niego samobójstwie.  W bilecie do Ko
misarza napisał:  »Przeprowadzam się właśnie z dołu 
do gó ry .”  Gdy udano się do niego, aby wyśledzić p r z y 
czynę meldunku,  zastano go powieszonego. Samobój
ca p rzeprowadz i ł  się istotnie do góry  postronkiem. —  
T owarzys two  wsch idnio - indyjskie sprowadzi ło do o- 
g rodów zoologicznych w R egentsparhn, t rzodę owiec 
i t r y k ów  tybetańskich z gór  L a d eck , aby przednią 
ich wełnę upowszechnić w górach Walji  i Nzkocji. —  
Winnice w  okolicy Bordeaux  (Bordo)  wiele w tym ro
ku ucierpiały.  Jest  o b a w a  o u r o d z a j  wina.

P RZ YJ ECH ALI  do W A R SZ A W Y .
B um ilte r T e o d . Kup: 7. R ygi; B erends M ax: K up: 7.P russ; D ą b ro w 

sk i Józ: O by: z B ogatki; D obrow olsk i Ant: O b: z L isicy ; G ło tow  Jen:- 
M ajor z N ieśw ierza ; G erbe l Jeue:-A dju: z  P e te rsb :; G rab o w sk i S ew : 
H r. z Gub: G rodzie:; KUcki Jak :U rzęd : z Ł ow icza ; M iroszew ski Jan  
Szam b: Dw: J .C .K . M. z L ub lina: P e tro w  R zecz: Rad: S tanu  z N ow ej 
A le x an d r ji; Hr.  Strogouow  P a w :S e k r: P ose lst: R os* \js: w  W ied n iu , 
z  W ied n ia ; T ro u v e  Jan  O b rzŁ ęczu y ; Z ab o ro w scy  W ale : iS t tn :O b :  
jł Z a b o ro w a ; A cbm atow  Rotni: G w ar: F lig ie l-A d ju t: J. C. K. M. z P e 
te rsb u rg a ; B rochock i A dam  b. P o d p u łk : z D rezna; G e rs tfe lt J e n e n -  
M ajo r z W ied n ia ; G ersz tenzw ejgK ap : F lig ie l Adjut: J. C. K JVl.z P e 
te r s b u rg a ; P ro taso w  Sztabs-R ot: G w ar: A djut: JO . X c ia  N am iestn ik a  
z  W ied n ia ; R z e w u sk i Jen :-M ajor z P e te rsb :; H r. T h u n n  Rotm: W o jsk  
C es:-A ustr: z W iedn ia; Z uam ierow ski Aug: L ek : z G u b : G rodzieńs-

u o ^ i e s i e s i a .
i) M IESZKANIE z łożone z 6c iu  P o k o i, z k tó ry c h  je d e n  jestfk  
^ S a lo n em  o 3cb  o k n ach , K uchnia  an g ie lsk a , P iw n ica , D rw al a 
f)n ia , G óra , P ed w o rze  zam knięte . S ta jn ia  i W o zo w n ia , i w sz e l-( | 
l \k ie  inne w y g o d y , w domu pod N r 9 2 6  B, na  ro g u  u licy  C hło-A  
y d n e j  i Ż e laznej, do najęcia  od Ig o  L ip ca  r. b. —  W  tymże'®

Sdom u do na jęcia  rów n ie  od Igo  L ip ca , 4 ry  PO K O JE z K u ch en -/i 
ką  i D rw al dą? k tó re  z u p e łn ie  odm alo w an e  i odśw ieżone  b ę d ą . * 
D ow iedzieć się o w aru n k ach  na m iejscu  w K an to rze  F ab ry k iT l 
w dz iedzińcu , lub  u R ządcy w  dom u L e w e n b e rg a  daw niej Mi 

(]k u lsk ie g o , p rz y  ulicy B ie lańsk ie j, N r 4 6 7 . ^
0  'Zmm

I 4 . 0 S  um ie jący  d ob rze  śp iew ać , je s t  do  sp rzed a n ia  w ry n k u  
S ta reg o  M iasta pod N r 6 0 ,  na  Im  p ię trz e  od  ty łu .

D w a M AGLE an g ie lsk ie , w d o b ry m  s tau ie , n ic nie u szk o 
dzone, są do sp rz ed a n ia  za  u m ia rk o w an ą  cen ę , w  dom u pod Nr 
1 8 5 4  p rzy  u licy  Z ak ro czy m sk ie j. W iadom ość  na m iejscu.
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Świeże H 1 \ M  S Z A M P A Ń S K I E  JA C Q U ESSO N # 
(ŻAliSO-Y), nadeszło lądem do Składu W iu H e n r y k a ^  

Yhrem ky , p rzy  ulicy W ierzbow ej N ro 473 lit: C. m3
A d m in is tra cja  X ięztw a  Łow ickiego. Podaje do wiadomości, 

iż folwarki Cliruśle i Byki, w Pow: Gostyńskim sytuow ane, w y
dzierżaw ione będą na risico zadłużonego D zierżawcy, przez pu
bliczną licytację w dniu 1 0 /2 2  Maja r. b ., na gruncie folwarku 
G iruśle  odbyw ać się mającą. F o lw ark i te, obejm ują ogólnej 
przestrzeni m nrg 478 p r .9 4  m iary n. p., z kom pletiiem i obsiewa
mi, z Gorzelnią i P rop inacją  w całych  dobrach z 10 Kolonji zło
żonych. K ontrakt obejm uje czas dzierżaw ny onych do d. 12/24 
Czerwca 1853 r., a naw et może być na dalszy czas przedłużony 
w edług życzeń Pretendentów . Dzierżawa dotychczas opłacana, 
w ynosi Rsr. 1300, od k tó re j lub od pierw szej oferty  licytacja 
rozpocznie s ię ; przystępujący do licytacji, złożyć o6ow iązany 
w gotowiźnie lub w Listach Zastaw: wadjum J/ ł  części dzierża
wie w yrów nyw ające. W arunki do tej dzierżaw y każdego czaśU 
przejrzane być mogą w Biurze Administracji X ieztw a w Ł ysz
kow icach, lub u Komisarza Ekonomicznego w Iłowie.—  Ł yszko
w ice d. 23 K w iet:/5  Maja 1849 r —  Administrator X ięztw a, Rzeczy
w isty Radca Stanu, T. Botw inko. Sekretarz , F. Staszew ski.

Do nabycia z wolnej ręk i: W ARSZTAT Passamonidy i kilkaset 
Szpulek; Kocioł miedziany o 24 konew kach; Piła S/ej bo w a. do 
rznięcia drzew a za kom unikacją z maneżem lub kołem wodnym 
działająca; P iec duży żelazny z ruram i; Szafy i W ystawy sklepo
we; Calbank; Stół; Lustro w złoconych ram ach i '/a  łokcia  d łu g o 
ści mające; Ghustawka okuta; stare suche Drski. W iadomość 
w Składzie rękaw iczek H Letronue przy ul. Miodo: pod filarami.

Letnie MIESZKANIE, złożone z 2ch Pokoi i Kuchni, w O gro
dzie X X . Karmelitów przy ulicy Krak:-Przedm :, do w ynajęcia. 
W iadomość powziąść można w miejscu.

Są do sprzedania W Ę G LE  KAMIENNE angielskie. \V iado- 
tbość U Szypra A lprechta przy W iśle, około Nowego Zjazdu.

Dwa liO N ilE  skarogniade, powozowe, po la t 
ó mające, są do sprzedania. W iadomość w Hotelu 
Litewskim przy  ulicy N ow o-Senatorskiej, u Szwaj- 

"  u** cara.

Q I P S  M W O itO W Y .
Dla dogodności Szano: Posiadaczów Dóbr Ziemskich, ilrządzo-J 

ffln y  został nowy Skład Komisowy Gipsu Nawozowego w NO- 
i  W E,I-ALEXANDRJI, u Pana Sommer G urfm kel, gdzie tako-^ 

wy sprzedaje się w beczkach netto  500 funtów czyli 5 
^centnarów  obejm ujących, po Rsr. 3 kop. 30. sŁ

W urządzonych poprzednio S k ładach, Gips N aw ozow y’"o 
/^sp rzedaje  się po cenach dotychczasow ych, a m ianow icie: iŁ 
/ w W ARSZAW IE przy M łynie Parow y m,na Solcu pod N .2913a, f/+ 
/Beczka obejm ująca netto centnarów  trzy , . Rsr. 1 k. 80.m^ 

»i » n pięć, . Rsr. 2 k. 70 .////
C entnar Gipsu mielonego bez beczki . . kop. 45.1 

Ĵ w PŁOCKU, w Handlu P. Jana Gutekunst.
Beczka obejm ująca netto centnarów  trzy , Rsr. 2 ./  

W ŁOCŁAW KU, w Składzie Banku, takaż beczka, Rsr. 2.y

Z powodu w yjazdu, jes t do sprzedania KOCZ po
rządny , ze wszystkierni rekw izytam i, do tego nale- 
żącemi, albo w zamian na parę Koni rosłych , zdro
w ych i uie starszych nad lat 8.—  Tamże jest Brycz- 

ezka zwana najdyczanka, do zbycia za Rsr. 15. W iadomość pod 
N r 1261 przy ulicy N ow y-św iat. Stróż miejscowy wskaże.

KARETA podw ójna, z rekw izytam i, zdatna do 
P o d r 6 * y ;  KOCZ używ any z fordekiem , i BRVCZ- 

^ez w *erzchu, *3 do sprzedania w Z ijeździe 
białostockim  przy ulicy Bielańskiej pod N r 608. 

W iadom ość u Stróża Karola.
GUW ERNER posiadający upoważnienie od właściwej W ładzy do 

usposobienia do 4ch k liss pow iatow ych, chcący udać się na p ro 
wincję blizko kolei żelaznej, może znaleść m iejsce korzystne; 
dowiedzieć się o bliższych szczegółach jako też  i dla zaw arcia 
mnowy, w F abryce  Pojazdów  P. Briihla, w pałacu  Zam ojskich, 
naprzeciw  B inku, zawsze w godzinach popołudniow ych.

W dobrach JW . Hrabiów Zamojskich, są do w ydzierżaw ienia 
od dnia 1 L ipca r. b., na lat 20 bez Pańszczyzny i P ropinacji, 
następujące FOLW ARKI: w dobrach Magnuszewskich nad W isłą, 
w Pow: Radomskim; Studzianki z Gorzelnią i Browarem; i w do
brach Kołod/.iązkich, w Pow: S iedleckim ; Kołodziąż podobnież 
z Gorzelnią i Browarem. O warunkach dowiedzieć się można 
w Kancelarji głównej JW . Hrabiego Jana Zamojskiego w W ar
szawie przy  ulicy Senatorskiej pod N r 472.

®  Żądane jes t MIESZKANIE na ls/em  piętrze, jeżeli być®  
£;rtioże z Meblami, j  .k  najbliżej Ogrodu Krasińskich, sk ła d a -^  
O jące się z 5ciu lub 6ciu Pokoi, Kuchni, Stajni na 4 ry  konie,O  
© W ozow ni na dwa Powozy. Ktoby miał takow e zaraz do wyna-j® 
S ję c ia , na dwa miesiące, raczy dać wiadomość w ja k  n ajk ró tszym ^ 
tóczasie do Cukierni P. B eeli, na ro g u u lic \ Senators: i Miodowej.®

W MAGAZYNIE MEBLI pod N r 1401 przy  ulicy 
Marszałkowskiej i S to-K rzyzkiej, są do sprzedania 
za umiarkowaną cenę, różne MEBLE palisandrow e, 
mahoniowe i jesionow e, w najnowszych fasonach, 

jak o  to : G arnitury z wysłaniem , S toły, Szafy, Komody, Łóżka, 
Szafki do książek, oraz i inne Meble; o czem każdy życźący, an 
miejscu przekonać się może,.
j ś NIERUCHOMOŚĆ w W arszaw ie pod Nr 1215 położona, 

w drodze działów w T ryb : Cyw:Gub: W arsz: w W ar sza
l i *  I I I  ' v' e’ P r*ez publiczną licytację dnia 9 /2 1  Maja r. b. o go- 

dżinie 4 po południu, ostatecznie śprzedauą będzie. W a
runki i taxę przejrzeć można u podpisanego Patrona pod Nr I /7 6 , 
i w Kancelarji Pisarza T ry b : pod 549, w W arszawie. L icytacja od 
zniżonej do Rsr. 2654 k. 851/* taxv Zacznie się —  T. Łącki, P.

B A N K  P O L S K I .
Podaje do wiadomości, że w d. 1 8 /3 0  Maja r. b. o godzinie 10 

rano, w Sali Posiedzeń Banku Polskiego, odbędzie się po cenie 
zniżonej do summy Rsr. 3500, licytacja in plus na sprzedaż ogóło- 
wą Gruntów, Zabudowań i luwentarŻa ruchom ego, pozostałych 
po b. Zakładzie Cegielnianym  w Pomiechówku w Gub: P łockiej 
pod tw ierdzą N ow ogieorgiew ską położonym . Vadjum do tej li
cytacji ustanawia się na rsr. 350. Inne w arunki tej sprzedaży przej
rzeć można w godzinach służbow ych w W ydziale  Przem ysłu 
w Banku Polskim. Prezes, Radca Tajny, J. Tymowski.

Naczelnik K ancelarji, Ł u b k o w sk i•
W  domu przy  ulicy Długiej pod N r 587, w prost Lasockich, je s t  

do wynajęcia od Ś .Jana, na Im piętrze od frontu, 6  Pokoi z S alo
nem, Balkonem, Kuchnią angielską, i wszelkiemi dogodnościami; 
oraz w oficynie 2 Lokale od S. Jana, a jeden Lokal od każdego 
czasu i na czas nieograniczony. W iadomość u właścicielki domu, na 
Im  piętrze od frontu.

SKLEP wraz z 2ma przyległem ! Pokojami, na Krak: Przedni: 
pod Nr 453, je s t do w ynajęcia każdego czasu, lub od S. Jana 
r. b. Bliższa wiadomość na m iejscu.—  J . F raget.

Przy ulicy Brackiej pod Nr i 585, je s t do w ynajęcia od Sgo 
Jana r b. LOKAL Igo piętra , z Balkonem, sk ładający  się z 
Pokoi, Spiżarni, Kuchni angielskiej, Góry oddzielnej, Stajni na 
6 koni, W ozowni, Drwal ni i Piwnicy, roc /n ie  za Rsr. 375.

Jest do sprzedania KROWA holenderska, la t 5 
m ająca, dni kilka po ocieleniu, piękna i silnej bu 
do* y. W idzieć takow ą można pod N r 1056 p rzy  
ulicy Grzybowskiej.
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Onegdaj przejeżdżając ulicą Długą, Lesznem, w prost X X . Kar
m elitów , między godz: 7 i 8 wieczorem, zgubiono SZPILKĘ b ry 
lantow ą, z opalem  w środku, w około 8 brylancików , a p rzy  
zapinaniu tejże jeden większy. Znalazca takowej raczy zw ró
cić ją  (za nagrodą Rsr. 3, jeżeli będzie żądać), w Rynku S ta
rego Miasta pod Nr 48, na 2gie p ię tro , po praw ej stronie, lub 
do właściciela tegoż domu.

Magazyn WYROBÓW PLATEROW ANYCH Złotem i Srebrem , 
Józefa F raget, exystu jący  p rzy  Krakow:-Przedm: pod Nr 453, 
przeniesionym  zostanie dnia 1 Czerwca r. b. pod Nr 442 na Kra- 
kow skie-Przepm ieście. —  .1. F raget.

Pod N r 545 p rzy  ulicy Długiej, obok Apteki W ernera , jest 
do sprzedania parę  korcy BONIKU, reszta z zeszłorocznego zbio
ru , do siewu, lub na pokarm  dla ludzi, albo dla inw entarzy 
bardzo pożytecznego, garniec po złp . 1, a  na korce po r.łp. 20. 
W iadomość u Rządcy dom u.—  Tamże potrzebna jes t MAMKA.

W I N O  S Z i J I P . l i S f i l E  świeże, tegorocznego 
i  w ysłania z domu JACQUESSON et F1LS (ŻAKSON i SYN), j g  

nadeszło lądem do Handlu W in niżej podpisanych, p rzy  u- »  
p  licy Miodowej pod N r 481 , obok filarów. f |j |

Griihn e t F liegner. p
—irf'» vnm vrtt •.•ni y m  y m . y g a  i M t i - vi-w  v m v m  TCTl v rw  v ir r v r w  ♦■♦ni m a  f rw w w w iro

A d m in is tra to r  domów Rządowych na  u ży te k  C ytadeli za ję
tych .—  W iadom o czyni, iż z mocy R eskryptu  JW .T ajn eg o  Radcy 
S enatora, D yrek: Głównego P rezydującego w Komisji Rz: P. i Skar
bu z d .« /bo  M arca r. b. Nr 18,705 i w następstw ie tego poleceń Magi: 
M. W arsz: z d. 22 M aja/3 Kwiet: i 3 /1 5  Maja t. r. N r ,2S83/soas, w y
dzierżaw ione będą w d. '10 /22 M ajar. b. z rana  o godz: 11, w domu 
Rząd: Nr 1865 przy  ul: W ójtow skiej, na rok jeden , t .j .o d  d. 1 Kwie
tn ia  r. b. licząc do tegoż d. 1850 r. przez publiczną licytację więcej 
dającem u, Domy Rządowe pod Nmi 1865, 1904, 1905 i M3*/i&si po 
łożone, od cen zniżonych; a  w d. 1 1 /2 3  t. ra. w miejscu i czasie ja k  
w yżej przez takąż licytację sprzedane będą na rozbiór zabudow ania 
w posesjach N r 1894, 1903 i 10. W arunki podktórem i nastąpi w y
dzierżaw ienie i sprzedaż, codzienuie p rzejrzeć można w yjąw szy 
św ięta, z rana od godz: 8 do 12, i z południa od 3 do 7, w K ancelarji 
A dm inistratora pod Nr 5 6 5 / g przy  ul: D ługiej, i w czasie licytacji.

M a j e w s k i .w m s r a w m
YV Ogrodzie Saskim , dostać można w każdym czasie swie ■ 

Jźej T R A W Y .  Tamże są całe TRAW NIKI do w jnaję-j 
Zgłosić się do miejscowego Ogrodnika ł/osera.

Matka k ilko rga  m aleńkich dziatek , pozbawiona zbiegiem oko
liczności możności w ychow yw ania ich, tak starannie jak  sama 
b y ła , w ypracow ała krzyżow ą robotą, na Ekram  lub wielki LAND- 
SZ A FT  pejsaż, w yobrażający winobranie we W łoszech, i z łoży
ła  go na sprzedaż przy ulicy Nowolipie N r 2472 , na dole od 
frontu . N abyw ający , połączy czyn dobry , z użytkiem  i p rzy je
mnością. Osoba ta  w Sobotę w południe opuszcza W arszawę.

ir-sBWfc. P rzy  ulicy Konwiktorskiej, w domu Rządowym za 
żelaznemi k ratam i, na Im piętrze, można się do- 

S j S P j f i a p  wiedzieć w kw aterze S/.tabs-Kapitana Siemaszko, 
0 spi*2gdaży t t R D W , jednej dojnej drugiej na 

ocieleniu.—  Tamże są do sprzedauia za um iarkowaną cenę, Pan- 
taljon używ any, w dobrym  stanie; o raz różne MEBLE jesiono
w e, i S tół o k rąg ły  rozsuw any, na 12osóh , do jadalnego pokoju.

Dnia 10 b. m. zgubiono PtIGILAHES, w którym  oprócz 
drobnej m ouetr, znajdow ała się 3cia część Biletu do 

raśawfeb-l' 5ei klassy N r 3434. Ktoby takow y znalazł, zechce 
złożyć do Stróża pałacu U ruskiego, a otrzym a stosowną nagro
dą. Stosowne zastrzeżenie w właściwym Kantorze zrobione zostało.

Zgubionym  został DOWÓD Bankowy, za Nrem 32.455 , na 
zastaw ione przez G ottfrieda Hoffman, kosztowuości. Upraszam 
zatem , aby nikt wspomnionego Dowodu nie nabyw ał, tern b a r
dziej, że Bank jes t zawiadomiony o zaginieuiu takow ego.—  G ott
fried Hoffman-

Pod N r 9 5 t/>  przy ul: Przechodniej, w oficynie na 1m piętrze, 
odbyw ać się będzie licy tacja sprzedaży różnych MEBLI i RU- 
CHOMOŚCI, każdego dnia od godz: I ' / j  po południu, rozpoczy
nając o d d . 21 b. m. aż do zupełnego nkoóczenia.

PANNA w ydoskonalona w kraw iecczyznie, może zgłosić się 
p rzy  ulicy Piwnej w domu PP. M arcinkaoek N r 112, na 3m 
p iętrze, drugie drzwi na praw o.—  Tam że przyjm ują się Panny 
do nauki robót Damskich.—  K a s z u p s k a .

P rzy  nowo-otworzonej ulicy, w prost Komory expedycyjnej i 
cła,' d rogi żelaznej, jest do w ynajęcia jedyny  w tern miejscu, 
dogodny .i stosowny LOKAL, na sprzedaż P iw a Baw arskiego lub 
na inny podobny proceder. W iadom ość u O grodnika pod Nr 
1555 przy  ulicy Chmielnej. 

t  Dnia 14 b m. po południu, za Żelazną Bram ą, około
sklepów, zg inął PIESEK m ały, tłu sty , sta ry , łaskaw y, 

—-  cały b iały , na praw ym  boku dwie ła tk i jedna  z d rugą
łączy  się, kasztanow ate, uszy oba tak ież, pomiędzy uszami kułko 
kasztanów:, szerść na nim g ładka, na szyi miał w stążeczkę czerw o
ną. Łaskaw y Znalazca raczy go oddać pod N r 905, p rzy  u l :Chło
dnej, do Laskow skiej, a otrzym a nagrody Rs.2, ponieważ ten Piesek 
je s t bardzo żałow any.

K A N T O R
Guwernerów i  G uw ernantek, p ray  u licy  Kr ako.-Przedm ieście  

pod N r  410 , w  pałacu  Hr. Krasińskiego.
Żądani s ą : Guwernantka F raucuzka lub też Polka, doskonale po

siadająca język  francuzki i muzykę.—  G uw erner Francuz lub Po
lak , posiadający języ k  francuzki i niem iecki, jako też nauki klassy- 
c z n e  do jednego Chłopczyka- N auczycie l do w yższej m uzyki, 
chcący p rzy jąć o b o w i ą z e k  na p row incji,—  Są do um ieszczenia: 
G uw ernatka Francuzka, gruntownie posiadająca m uzykę, o ra z  P ol
ki mówiące po francusku z m uzyką, o p a trz o n e  chluboem i św iade
ctw am i.—  Józefa S ta n k iew icz . _____________________

Onegdaj w południe było ciepła stopni 13. W czoraj z rana cie« 
p ła  6. W południe 16. ®zi* rano 10.

W ysokość wody na stóp 5 cali 11.
TEATR ROZMAIT: Dziś, Okrężne. B iedny Rybak.
TEATR WIELKI- Ju tro - .  _______

{ ""u trzy m u jąc  od la* kilku  OGRÓD SPACEROW Y na Pradze, 
'n a d  W isłą , o b o k  P» K osińsk iego , m am  zaszczyt don ieść , że£
|  jak la t p o p r z e d n i c h ,  tak i tera/., d o s t a ć  można 

r a h ó w .  s z p a r a g ó w  i innych dobrze p rzyrzą->
1 d zo n y ch  JEDZKNj oraz  w sze lk ich  NAPOJÓW , przy  ry c h łe j?
|  usłudze. Gliński.

PIWO BAWARSKIE,
o r «!/.

MARCOWE d u b e l t o w e ,
7. BROWARU '

r lO T ft l  8TEIHHELŁER ,
w  Ż tn U M  H,

.  Sprzedaje się w POJEDYNCZYCH BUTELKACH / 
? w  S z y n k u  kam ińskiego , p rzy  ulicy T ręback ie j pod N r 6 3 2 . '  

K o r k i  opatrzone są stemplem  W łaściciela Browaru.

w llruk: Kurjera Wars*:.— Woloo drukować. Wars*: d. 6/ lS ^ ala 1^49. Ntarszv Cenzor, la. T  Ir ip p /,n -


